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dopiero w roku 1974 wykazano obecność 
22–25 par. Autorami nowego spisu gniazd 
bocianów na Podhalu, Orawie i Spiszu – po 
ponad 40-letniej przerwie – byli Franciszek 
Indyk, Wiesław Indyk i Aurelia Pawłowska-In-
dyk. Objechali oni na motocyklu wszystkie 
miejscowości omawianego obszaru, wyszu-
kując lęgowiska tych ptaków. W ostatnich 
10 latach liczba par gniazdujących na tym 
samym obszarze waha się od 70 do 81, czyli 

w tym regionie jest zapewne pochodzenia 
autochtonicznego. Numeracje obrączek 
gniazdujących bocianów, odczytane przez 
silnie przybliżające lunety, pozwoliły usta-
lić, iż „góralską” populację zasilają osobniki 
urodzone poza naszym terenem badań. 
Świadczą o tym ptaki lęgowe, które wykluły 
się pod Zatorem koło Oświęcimia i koło 
Pszczyny na Górnym Śląsku. Nasze bociany 
„górskie” mogą natomiast emigrować i za-
siedlać gniazda na południowych stokach 

słowackich Tatr, a jeden z ptaków, za-
obrączkowany w czerwcu 2007 r. 

w Załucznem, zagnieździł się 
pod Radzyniem Podlaskim, 
ok. 400 km od miejsca uro-

dzenia. Niezbitym dowodem 
jest fotografia obrączki tego ptaka. 

Bociany białe zaczynają się roz-
mnażać w wieku 3–6 lat. Osobniki 
najmłodsze, trzy- i czteroletnie, 

często mają nieudane lęgi. Dopiero 
ptaki bardziej doświadczone, siedmioletnie 
i starsze, częściej wyprowadzają 3–5 mło- 
dych.

 W celu uniknięcia chowu wsobnego 
jedna z płci poszukuje nowych miejsc rozro-
du dalej od miejsca urodzenia. Dotychczaso-
we badania wykazały, że większą skłonność 
do dyspersji wykazują samice.

Bocian biały żyje długo (nawet ponad 
30 lat, a do 25 lat może się efektywnie 
rozmnażać), ale sporo ptaków, zwłaszcza 
młodych, ginie na trasie przelotów i na 
zimowiskach, a niektóre jeszcze w pobliżu 
miejsc lęgowych – często porażone prądem 
elektrycznym w czasie siadania na niezabez-
pieczonych słupach średniego napięcia. To 
jedna z najważniejszych przyczyn śmierci 
młodych bocianów wkrótce po opuszczeniu 
gniazda.

Proces długofalowy
Przez ostatnich 40 lat na terenie Pod-

tatrza (Podhale, Orawa, Spisz, miasto Zako- 
pane) prowadzono jeden z najdłużej trwa-
jących cenzusów bociana białego w Polsce. 
Powierzchnia próbna (ok. 1 tys. km kw.) 
obejmowała dwa obecne powiaty: nowo
tarski (ok. 90 proc. obszaru) i tatrzański 
(ok. 10 proc.). W obu powiatach występują 
tereny o charakterze podgórskim i górskim, 

jest ok. trzy razy większa niż 40 lat temu. 
Przyczyn tego zjawiska można się doszuki-
wać we wzroście udziału użytków zielonych 
i upraw roślin motylkowych na tym terenie 
oraz wzroście średniej temperatury kwietnia 
– miesiąca, w którym większość osobników 
przystępuje do lęgów.

Wydaje się, że mechanizm ekspansji 
pionowej bociana na Podtatrzu przebiega 
według następującego schematu: ptaki 
przez wiele sezonów zajmują „swoje” gniaz-
da w obrębie najlepszych siedlisk, w strefie 
550–680 m n.p.m. To tam zlokalizowanych 
jest najwięcej starszych gniazd, zasiedlanych 
nieprzerwanie przez wiele lat. Gniazda te 
charakteryzują się wysokim sukcesem roz-
rodczym, a więc są najbardziej produktywne. 
Wysoka przeżywalność i wysoki stopień 
powracalności młodych pozwalają przy-
puszczać, że właśnie podloty z tych gniazd 
po osiągnięciu dojrzałości płciowej mogą 
kolonizować obszary położone w tej strefie 
wysokości, ale również sąsiadujące: położone 
niżej i wyżej. Ekspansja pionowa występuje 
jedynie w latach, gdy wiosenne warunki kli-
matyczne są wyjątkowo sprzyjające, co miało 
miejsce m.in. w latach 1987, 2000 i 2004. 

Ciekawe okazuje się pochodzenie 
bocianów z Podtatrza. Zgodnie z oczekiwa-
niami większość ptaków rozradzających się 

lecz w kontekście bociana najciekawsze 
okazują się rejony trochę niżej położone: 
Kotlina Orawsko-Nowotarska (490–650 m 
n.p.m.) i Działy Orawskie (700–800 m n.p.m.).

Stanowiska lęgowe na wyznaczonej 
powierzchni są rozmieszczone nierówno-
miernie, koncentrują się głównie w dolinie 
Dunajca oraz w sąsiedztwie rozległych 
obszarów wilgotnych łąk, pastwisk i upraw 
roślin motylkowych, obfitujących m.in. 
w norniki i inne gryzonie, stanowiące ważną 
część diety tutejszych bocianów. W dolinach 
mniejszych rzek, gdzie powierzchnia żero-
wisk jest niezbyt duża, bociany gnieżdżą się 
najczęściej pojedynczo. Po jednym zajętym 
gnieździe bociana stwierdzono w około  
40 miejscowościach, a w dalszych 15 odno-
towano ich po 2–5. Skupienia gniazd wystę-
pują jedynie w pobliżu rozległych użytków 
zielonych, np. w orawskiej Jabłonce (4–6 za- 
jętych gniazd), Nowym Targu (5–6 par), 
w Chyżnem, Czarnym Dunajcu, Rogoźniku, 
Waksmundzie (po 2–3 pary).

Podsumowując: wyniki zebrane w ostat-
nich 40 latach potwierdzają tezę, że wzrost 
liczebny populacji bociana białego na 
Podhalu, Orawie i Spiszu jest długofalo-
wym procesem, udokumentowanym przez 
wszystkie wcześniejsze liczenia. Zjawisko 
to przebiega z różną szybkością w całych 
polskich Karpatach. Nawet krótkotrwałe 
załamania populacji rozrodczej (np. w latach 
1997 i 2005) oraz notowane czasami wyso-
kie straty w lęgach (lata 1997 i 2010) nie są 
w stanie zahamować tego procesu. 

*  *  *
Bocian biały jest w Polsce i w Europie 

objęty ochroną prawną, ale trwałe zabez-
pieczenie jego bytu wymaga konkretnych 
starań. Chociażby – zmniejszenia śmiertel-
ności ptaków przez założenie izolacji na 
słupach i przewodach elektrycznych. Zwłasz-
cza zaś – ochrony żerowisk. Szybko rośnie 
powierzchnia upraw kukurydzy i rzepaku, 
gdzie bociany nie znajdują pożywienia. 
Dzieje się to niemal zawsze kosztem likwi-
dacji łąk i pastwisk, będących najlepszymi 
i najstabilniejszymi żerowiskami. Trzeba 
więc znaleźć kompromis między ekonomią 
rolnictwa a ochroną ptaków. 

Piotr Profus, 
Włodzimierz Cichocki
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